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Przesilenie rządowe w
Oszukańcze drogi Manczesteru polskiego.

Siedlisko ofllbłzymiego przemysłu tekstyl1- ■ zbyt krótki, bo „tylko" ośmiogodzinny dzień 
nego, jakiem jest Łódź, jest równocześnie gnią- pracy, 2) wkładki do kasy chorych' i 3) płatne 
zdem drapieżnych spekulantów, którzy ierroryzu- urlopy dla robotników. Jak z tego widać, tym 
ją. 'każdy x&ćijd i jwyitniujszają dla siebie w tysiące j  panom jeszcze za nxa&>: nad^miemy zysk. i o- 
miliardów idące podarunki. Wielki przemysł gnabianie skarbu państwa, kolą ich w oczy t<

*r worrmnW Ti a ę.lcmmno ramv rmit&lri vjV<i ntn.(\zvłv cieżkie Żv

runkach żyje tam robotnik, ten dopiero potrafi 
ocenić całą potworność żądań fabrykantów.

A fabrykanci łódzcy to trzon Lewiatana, 
który tak gorączkowo zabiega o to, aby sklecie 
rząd „narodowy", a gdy oni przyjdą do władzy, 
uczynią wszystko, aby ich „postulatom" stab> 
się zadość. Czegóż to'dla narodowego przemy­
słu, patriotyczna prawica nie jest gotowa zrobić?
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łódzki Dobiera' surowiec z zagranicy, na cele skromne ramy opieki, jaką otoczyły ciężkie ży- . Szakale przemysłowi przychodzą do władzy i 
Sprowadzenia tego surowca udziela rząd wprost cie robotniku wymienione wyżej ustawy ochron-1 na zdecydowaną walkę z hinu, niech .się pizyg*- 
w fantastycznej wysokości pożyczek. Również ne. A kto zna łJć(l[il i wie, w jak strasznych wa-1 tuje cala klasa pracującą. 
na utrzymanie fabryk w ruchu szły do Łodz i1 
wielkie kredyty państwowe, tak, że egzystencja 
i rozwój tego przemysłu w dobie obecnej miały 
swe źródło w nadmiernej pomocy państwowej.

Pomijamy już to, że tę pomoc państwową 
zużywali często kapitaliści łódzcy na przetrzy­
mywanie niedogodnej koniunktury, t. j. wśtrzy-

B ab in e t  B o n a r  L a w a  zachw iany.
Pcfąż&ę spowodowały stronnictwa robotnicze.

tuywłwjit; miAiuguuucj ł,«u|uxi&.i.uj.jr, t. j. yyci.lx.j - i , WIEDEŃ. 11. kwietnia. (A W.) Według-do- upadł wniosek rządowy, odrzucony 145 gł 
mywali sprzedaż swych produktów, aby wywo- jz Londynu rząd (ancteMa doznał w Izbie mi przeciw 137. Członkowie stronnictwa robc
łać sztuczną zwyżkę cen. Ale przemysłowcy ci ,'Niźl32ej cięitfej porażki. Szto tu o kwestję dość czego po om m  głosowaniu domagali się iwu 
tuczyli się tiójfąd w Inny sposób. 'Pożyczali ; piwlnsęiiriej wagi, mianowicie o zatrudnienie ełanowesro dymisji gabinetu, 
pieniądze w markach, sami zaopatrywali się w j |olttierzy w siuybto cywilnej. . W kokach rządowych panuje jednak p
obce, wysoko wartościowe waluty, a rządowi od-j Stronnictwa robotnicze przy bej sposobności kimanie, że gabinet me poda się do dymjs 
dawali następnie zdewaldowane świstki marko-. ]yAr^zo ostro atakowały rząd, poezem przy gło- jeszcze raz przedłoży odrzucony wniosek, 
we. Na tego rodzaju udzielaniu niskoprocento-. :sovvaniu na{i kwestją czysto- technicznej natury — —
wego kredytu państwo ponosiło olbrzymie stra­
ty "a  tuczyli się fabrykanci.

Przed kilku tygodniami obecny minister 
Skarbu zapowiedział, że nie będzie Więcej u- 
dzielał maskowych kredytów, alb w takie] walu­
cie, aby dłużnik oddawał faktycznie tyle, ile 
pożyczył. Przeciwko takiej zapowiedzi zapro­
testowały kapitały bankowe i przemysłowe, a 
fabrykanci łódzcy odpowiedzieli na ten „zaj­
mach rządu" jedulkidją produkcji i wyrzuceniem 
robotników na bruk. Wywołali sztuczne bezro­
bocie, aby głodny robotnik szturmował do rzą­
du o uruchomienie przemysłu, (ponieważ faj- 
brykanci oświadczyli robotnikom, że zmniejsze­
nie ruchu fabryk musiało nastąpić., bo rząd od­
mówił kredytu, wybrała .się istotnie delegacja 
robotnicza, do Warszawy, aby od rządu tych 
kredytów się domagać. Tutaj jednak od ministra 
skarbu i prezydenta ministrów jak i posłów 
robotniczych dowiedzieli się robotnicy, że kre­
dyty stoją fabrykantom w .całej rozciągłości o- 
tworem, tylko zwracane będą. one musiały być 
wartościach, w jakich były brane wedle mier­
nika złotego. I z tych kredytów fabrykanci nie 
chcą korzystać, bo chcieliby na spadku marki 
i i ■  n;«Tw1vr "mroKinA 7. {rvr\wrtfhi tai o pląta na '

Rząd cofa kredyty paskarzom cukrowym.
Projebt ustawy to sprawie sebroestru cukru.

WARSZAWA. 11- kwietnia, (tel. wł.) Mim - Jak się wasz korespondent dowiaduje, nad- 
ńfkhrbu zawiadomiło związek cukrowników, że zwyczajtly komisarjat do walki z drożyzną o- 
mu cofa kredyty z  powodu nielojalności sto.- prącowuje projekt ustawy w sprawie sekwesrtru 
warzvszenia cukrowników odnośnie do gawar- cukru, 
tej umowy' co do dostawy cukru. --

Glernlsfa droga sojuszu cfiłops&ij-pańs&iego.
Ronserroatyśei przeciw chrapom.

W4RSZAWA. U- kwietnia, (tel. wł.) W
stronnictwach ósemkowych panuje też tendencja 
przeciw  porozumienia z W itosem . W  tym sensie 
w ypow iedzia ł się T y c z y ń s k i  w  wyw iadzie z 

UCH, Kurz.yr>bcŁ  ̂ w muvavuuj- aj.«. o^cłałłu uiixiivi j .przedstawi< ielean „Kurjcra Eolskiego . Zidpj 
a le j m iliardy zarabiać. Z  powodu tej zach łan -' ny o  opinię w  ispra^ie większości ósemkowo- 
e i r i  nrzemysitowęów, rośnie ciągle bezrobocie piastowej oświadczył, ze w iększpsc ta nie ma 

-r , łnriÂ rtcsTiA rfviAcipłlri tvGi&p\t rr̂ K/ŷ  sensu dlatego, źo nio umożiiwi utworzenia. TZ<\-
du parładnentarnego-

• z. ; —---------   - —
;v Łodjżi, i córa? jwiękgze dziesiątki tysięcy robo- 
ników daremnie poszukują pracy.

Dla dopełnienia obrazu poziomu etycznego 
:yćh „przemysłowców" dodać należy, że ich 
tńlkdbcj-a cen opiera się najmniej ma 100 proc. 
sjosku, bo inaczej produkcja ich zdaniem się nie 
)płaca.

A już potworność umysłowo^1 tych pa­
tów zaznaczyła się podczas ostatniego pobytu
v Łodzi, prezydenta min. Sikorskiego, które- 
rtu przywódca tych fabrykantów oświadczył, 
»  przyczyną pjrzejsiłenia w przemyśle jest: 1)

Je t pewnoin, że rowo planowana większość
mybiio’%i x «r zarania o kwestję osób. Oświaof- 
czarn się za w i# 3*ością wielką, t. j. taką, któ- 
raby dała silne oparme rządowz parlamentar­
nemu. W ię k s z o ś ć  prawicowe- piastowa byłaby 
małą, a ttięc do tego celu » ę  me nadaje Więk/- 

ta brłaby sztucame sklecona i byłaby 
obiachowamt na przeciąg tylko kilku tygodni. 

WYwiad z Trąropozynakim wywołał senza

ten przez „Gazetę Warszawską" dał do zrozu­
mienia, że Trąmpczyński wiaściwie nie jest czło­
wiekiem prawicowym, że stoi na uboczu, i że 
sprawy polityczne traktuje pod kątem widzenia 
indywidualnym.

Nie mniej zaznaczyć należy, że opinia 
Trampczj-ńskiego znajduje oddźwięk wśród sze­
regu członków prawicy.

Zaznaczyć należy, że daiszy 
tok oprawy przesilenia jest bardzo od&tjiy.

NPR. przez s/wój organ „Prawdę" kategory­
cznie oświadcza, że do 'koncepcji z ósemką his 
wejdzie. Z tą chwilą kbncepcja ta istotnie roz­
porządzałaby tak małą większością ponad ab­
solutna większość, że każdej chwili mogłaby 
być zniebimą.

Mimo to (kolportuje się płotki, jakoby rząd 
prawicowe- piastOwy był już utworzony i wy*Wywiad z .... . .— j - r

cję i kón^ejmACję w obozie prawicowym. Obóz j mienia się nazwiska nowych mjnistrów.
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W SUKNACH W  SLYHM?£H F H S S Y S  BIELSKICH
OSTATNIE NOWOŚCI WIOSENNE
na każdego rodzaju ubrania poleca w jakościach wyborowych 
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Szykany litewskie w Kłajpedzie.
Pertraktacje z ludnością

KŁAJPEDA, 11. 4. (Pat.). Litwini w dalszym 
ciągu uprawiają wobec mieiszkańców Kłajpedy 
broniących się strejkiem generalnym, politykę 
gwałtu. Wczoraj przy pomocy silnych cwMmłów 
komisji litewskiej przymuszano kupców do otwie­
rania sklepów, zamkniętych na znak protestu. 
Przyszło przy tej spospbności 'do licznych zajść 
«  tłumem.

Litwini prowadzą w  dalszym ciągu politykę 
ucisku prasy. Socjalistycznej „Volksstimme“  nie

zmierzają do porozumienia.
pozwolono wychodzić. Zdaje się jednak, że per­
traktacje, prowadzone mięcSzy Litwinami a przed­
stawicielami niemieckiej ludności doprowadzi ly 
wieczorem do porozumienia.

STSEJK W  KŁAJPEDZIE CZĘŚCIOWO ZLi- 
K w m n w  n w ?

BORDEAUX, 11. 4. (Pat.).’ Z Kłajpedy do­
noszą, że strejk generalny zastał częściowo zli­
kwidowany; robotnicy podjęli pracę.

P ro g ra m  so c ja lis t . r z ą d u  s a s k ie g o .
BERLIN, 11. 4. (Pat.). „Vorwarts" donosi 

z Drezna: Na posiedzeniu sejmu saskiego złożył 
nowy rząd oświadczenie programowe. Prezydent 
min. oświadczył między innymi: Celem wałki o- 
bnonnej w Zagł. Ruhr jest doprowadzić do ro­
kowań z Francją i koalicją na rozsądnej podsta­

wie; polityka Mcrae,?c> oporw musi być jednak
uzupełniona przez czynną politykę pozytywnej 
pracy. Porozumienie z Francją nie jest do po­
myślenia bez większych ofiar ze strony posiada­
jących kół niemieckich.

0 8-godz. dzień pracy we wszystkich krajach.
GENEWA. 11. kwietnia. (Pat.) Rada admi. 

międzynarodowego biura pracy wysłuchała spra­
wozdania angielskiego delegata z (pajinienia związ­
ków robotniczych, który zwrócił uwagę na to, 
że rząd angieliślki nie zastosował dotychczas .po­
stanowień konwencji waszyngtońskiej o 8- go­
dzinnym dniu pracy, poczena zaproponował we­
zwać A berta Thomasa 'do skomunikowania ‘się,

z  ang. min. pracy w  tej sprawie.
Większość rady nie przechyliła' się do te­

go wniosku, przyjmie natomiast prawdopodoi- 
bnie wniosek .Touhaus, zmierzający do mianowa.- 

j nia komisji, która zbada praktyczne środki dla 
i przyspieszenia zastosowania postanowień o 8. 
j godz. dniu pracy w tych wszystkich krajach, w 
j których one dtotychczas nie zostały zastosowane.

Możliwość przekształcenia gabinety Bonar Lawa.
WIEDEŃ, 11. 4. (Pat.). „N. Fr. Presse" z 

Londynu: Dzienniki, zbliżone db rządu, p: dają, 
że wczorajszy wynik głosowania będzie anulowa­
ny w formie wotum zaufania dla rządu. Nie jest 
wykluczone, że doświadczenia dnia wczorajsze­
go doprowadzą do przekształcenia gabinetu przez 
włączenie do gabinetu lewego skrzydła unjoni- 
stów, któremu przewodniczy Chamberlain.

NIEPEWNA SYTUACJA PARŁAM. RZĄDU AN­
GIELSKIEGO.

LONDYN, 11. 4. (Pat.). Reuter. Dotychczas 
nie wiadomo, czy klęska rządu pociągnie za so-

j bą skutki polityczne. Podczas głosowania było 
| nieobecnych wielu członków partji rządowej.

„NIESUMIENNI" „NAGANIACZE”.
LONDYN, 11. 4. (Pat.). Reuter. Porażkę rzą- 

dtl tłumaczą uiezręcznośeią t. zw. „naganiaczy", 
którzy w przekonaniu, że wieczorem nie będzie 
żadnego ważniejszego głosowania, dlali posłom 
partji rządowej do zrozumienia, że ich obecność 
w  Izbie nie jest bezwarunkowo konieczną.

Zabiegi e jednolity front koalicyjny.
BERLIN, 11. 4. (Pat.). „Deutsche Allg. Ztg." 

donosi z Paryża ze strony dyplomatycznej, że 
obecnie odbywa się bardzo żywa wymiana zdań 
między Paryżem, Londynem, "Rzymem I Brukselą, 
która uważana jest 'za pierwszy krok do poru­
szenia całości zagadnienia reparscyjnego 
wspólnym froncie , koalicyjnym. ’ i

Dziennik dowiatilrje się ze strony francuskiej, 
rzekomo dobrze poinformowanej, że pod! adre­
sem Niemiec będzie wysłano w niedługim czasie 
wezwanie określenia propozycji w sprawie roz­
wiązania zagadnienia reparacyjncgo, że diałej we­
zwanie to będzie miało charakter uitknatywny.

'm m

URZĘDNICY OTRZYMAJĄ DODATEK KWIE­
TNIOWY W PONIEDZIAŁEK.

WARSZAWA. 11. kwietnia, (tel. wK) „Prze­
gląd Wieczorny" donosi, że urzędnicy państwo­
wi mają dostać dodatek kwietniowy w poniedzia,- 
lefc.

0 ZAPROTESTOWANE MANDATY POSELSKIE.
iWARSZAWA. 11. kwietnia, (tel. wił) Wef  B-wioum*. ęiei. w*./ we

czwartek, 19. b. m. odbędzie się posiedzenie 
Są/du najwyższego w sprawie zaprotestowanych 
mandatów poa. Podhorskiego (kl. ukr.), Owsią- 
n*ka, Baranowa i Kalinowskiego (klub bjaioruf- m).  . 1 T ,

22 MILIARDÓW NA UZUPEŁNIENIE PROWIZO­
RIUM BUDŻETOWEGO.

WARSZAWA. 11. kwietnia. (Pat.) „Gazeta 
Warszawska" donosi: Do laski marszałkow­
skiej _ wpłynął projekt drugiego uzupełnienia 
prowizorjum budżetowego za pierwszy kwartał
a. mianowicie 12 miliardów marek na pomoc dla 
ciał samorządowych i na likwidację majątków 
niemieckich 10 miliardów.

POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO Z POZNANIA.
WARSZAWA. 1L kwietnia, (tel. w l )  Dziś, 

o gódż. 10. rano powrócił prez. min. Sikorski 
z Poznania.

WITOS KONFERUJE NA PRAWO f LEWO.
WARSZAWA. 11. kwietnia, (tel. wL) Wczo­

raj odbyła się konferencja między Witosem a 
przedstawicielami stronnictw lewicowych Thu- 
gutem i Mofaczewskim. Witos przedstawił pro­
gram w sprawie reformy rolnej i zaproponował 
współpraćę w rządzie parlamentarnym ze stron­
nictwami chjeńśldemi.

Propozycja ta naturalnie spotkała się z oó-
mowr

Wyjazd posła Dąbs&iego do Rzymu.
WARSZAWA 11. 4. (Pat.) „Kurjer Polski1* 

lonosi: Prezes Syndykatu dziennikarzy polskich 
w Warszawie poseł Jan Dąbski został zapro­
szony do Włoch na uroezystości z powodu za- 
!ożenią Romy. P. Dąbski wyjeżdża do Rzymu 
w najbliższych dniach.

POŚWIĄTECZNE POSIEDZENIE SEJMU.
WARSZAWA. 11. kwietnia. (Pat.) Jutro o 

godz. 16. odbędzie się plenarne posiedzenie 
sejmu, pierwsze po ferjach świątecznych.

PRZYJAZD UCZONEGO FRANCUSKIEGO DO 
POLSKI.

WARSZAWA. 11. kwietnia. (Pat ) Pisma doj- 
noszą.: Dnia 17. b. pi. przybywa do Polski zna­
komity uczony francuski prof. Emil Bourgeois. 
P. Bourgeois przybędzie najpierw do Krakowa, 
gdzie wygłosi 5 prelekcji. Dnia 25. b. ną. uda się 
do Lwowa, a 29 do Warszawy.

STRACENIE BANDYTÓW LUBELSKICH.
LUBLIN. 11. kwietnia. (Pat.) Dziś rano o 

godz. 6.30, został wykonany wyrok śmierci na', 
b. wojskowych Gruszce i Prybem.

POLICJA WIEDEŃSKA PRZECIW  MACHINA­
CJOM IMIGRANTÓW UKRAIŃSKICH.

WIEDEŃ. 11. kwietnia. (Pat.) „Morgenzei- 
tung‘ ‘ podaje: Policja wiedeńska oznajmiła przy­
wódcom klubu ukraińskiego we Wiedniu, że 
działalność polityczna emigrantów ukraińskich' 
których liczba wynosi około 10.000, nie jest w . 
Austrji pożądana, przyczem zapowiedziała rewi- i 
zję dokumentów wszystkich emigrantów polity­
cznych, przebywających w Wiedniu.

ROZDŹWIĘK ANGIELSKO-SOWIECKI WZRA­
STA.

LONDYN. 11. kwietnia. (Pat.) „Daily Mail" 
donosi, że rząd sowiecki wystosował do kiero­
wnika angielskiej misji w Moskwie drugą notę 
z odpowiedzią na protest ang. w sprawie prześla­
dowania kościoła przez bolszewików. Ta druga 
nota, podobnie jak pierwsza, którą rząd' an­
gielski odrzucił, jest także utrzymana w niewła­
ściwym tonie. «t

WALKA 2 ALKOHOLEM W AMERYCE.
NEW YORK. 11. kwietnia. Agenci urzędu 

mającego przestrzegać wykonywanie ustawy pro- 
bibicyjnej, zatopili okręt, wiozący alkohol do 
Ameryki, przyczem zginęła pewna ilość łudżi, 
znajdujących isię na nim. Rybacy wyłowili do­
tychczas 9 trupó lf bjwiele skrzyń’ Z flaszkami pi­
wa. pływających po morzu.

Data fskata w banach złotych.
WARSZAWA. U . kwietnia. (A  W.) Cena e- 

misyjna złotych bonów skarbowych oparta na 
wartości tomka szwajcarskiego ustalona została 
na 7.500 mik. z:i 1 złoty. Posiadacze bonowi 
rozporządzają walorem równym wartości franka 
szwajcarskiego. W dniu 1. października otrzy­
mają zań równoważnik szwajcarskiego franka 
w markach polskich według kursu giełd krajo­
wych między 12 a 27 września r. b. Ponieważ 
frank szwajcarski najmocniej stoi na wszystkich. 
giełdach i najmniejszym nic podlega wahaniom,’ 
kurs złotych bonów skarbowych oparty na tych! 
frankach przedstawia walor wysoko wartościowi^ 
i korzystniejszy dla obywateli polskich, niż ob­
ca waluta. . ' ;



Nr. 83 „DZIENNIK LUDOWY** 3

Konferencja P. P. §. M .  Małopolski roeGwowie.
Na temat zagadnień’ o sytuacji politycznej 

i położenia gospodarczego toczyła się w nie!- 
dzielę ożywiona dysflcusja.

Przemawiał między innymi poseł Hausner j 
cały szereg delegatów tai: jze Lwowia jjajl/i z prct 
wincji. <

Po wyczerpani i listy mówców o godz. 2-gieJ 
popoł. i ostatnim słowie referentów tow. Dia,- 
jjpajrilda i Moraczewsikiego uchwalono następujące 
rezolucje :

1) Konferencja obwodowa wsch. Małopolski 
zebrana we Lwowie 7. i 8. kwietnia 1923 r. 
uchwala:

1) wyrazić Zzwiązkowi parlamentarnemu 
socjalistów polskich zupełne zaufanie za jego 
dotychczasową politykę.

2) Domaga jsię od1 Z . P. B. S. silnego naw 
cisku na rząd1, aby poczynił kroki energiczne 
dla zwalczania drożyzny przez zamknięcie gra­
nic dla wywozu wszystkich artykułów spożyw­
czych i aby jakhajprędzej wystąpił z projektem 
ubezpieczenia bezrobotnych.

3) Domagać ssię od £ządu gruhtownej zmiany 
administracji, utrwalającej we wschodniej Ma- 
fcpolsoe zgodne pożycie narodowości kraj ten 
zamieszkujących. (

4) Przyjmuje z zadowoleniem do wiad-o>- 
mości oświadczenie delegata C. K. W., że za 
działalność obecnego komisarza do walki z dro­
żyzną B. P. S, nie ponosi żadnej odpowiedzial­
ności.

2) Konferencja wypowiada opinję, że naj- 
bliższem zadaniem Sejmu jest stworzenie ustaw 
przewidzianych w konstytucji, a stanowiących 
jej urzeczywistnienie, i dalej zadaniem Sejmu 
jest uchwalenie ustaw z  dziedziny ubezpiecze­
nia ;społecznego, a szczególnie ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia.

Zastępstwo P. P. S. w sejmie winno usto­
sunkować się do rządu Sikorskiego w miarę jego 
zgody na rychłą realizację powyższych postu­
latów. (

3) Konferencja okręgowa wyraża opinję, że 
Społeczeństwo polskie jakoteż władze powinne 
Ukraińcom, podać bratnią (difctót i (Ułatwić im przy

stosowanie się do warunków powstałych przez 
I ustalenie granic Polski. Konferencja wzywa 
, przedstawicieli P. P. by dołożyli starań by 
uchwalić się mająca amnestja była wobec Ukraiń­
ców wymazem wzajemnego zapomnienia wSlk i 
wzajemnego zapomnienia doznanych krzywd.

Po uchwaleniu powyższych rezolucji, bez 
przerwy obiadowej przystąpiono do dalszych 
obrad. Referat o sprawach organizacyjnych i 
prasie partyjnej wygłosił poseł Hausner. Po 
szczegółowej dyskusji, w której zabierali głos 
delegat C. K. W. tow Pużak, Markowska, Cywiń1- 
siki, Gross:feld,. Frohilich, Skalak, Trawiecka, Ko­
chański i inni, uchwalono rezolucje:

Koferencja uchwala wezwać organizacje do 
usilnej pracy w agitacji na rzecz partji przez 
powiększenie ilości członków.

Równocześnie konferencja wzywa organi­
zację do prowadzenia ścisłych list swoich człon­
ków i składania kwartalnych sprawozdań ko­
mitetowi obwodowemu.

Konferencja wzywa organizacje miejscowe, 
aby współdziałały z komitetami kobiet, celem 
stworzenia silnej organizacji kobiet.

Celem odciągnięcia ,m|odzieży robotniczej od 
związków ̂  stojących pod wpływem stronnictw 
nam wrogich — Konferencja wzywa komitet ob­
wodowy, by w porozumieniu z organizacją spor­
tową we ̂  Lwowie i po porozumieniu sjQ z orga­
nizacjami w większych ośrodkach wsch. Mało­
polski, organizacje sportowe dla młodzieży 
robotniczej stworzyć.

Konferencja poleca komitetowi obwodowe­
mu porozumienie się z organizacją Przemyśla, 
Stanisławowa, Borysławia, oo do zoiganizowa- 
mia szkoły partyjnej analogicznie do szkoły 
lwowskiej.

Odnośnie dó I-go Maja uchwalono:
a) Wzywa się komitety partyjne, aby najj- 

później do dnia 20. kwietnia b. r. nadesłały do 
sekretarjatu we Lwowie zawiadomienie o eweh- 
tualnem zapotrzebowaniu referentów na 1. maja.

b) Celem wydiania wspólnego afisza majo­
wego, wzywa się Komitety, aby do 20 b. m. 
nadesłały wzór potrzebnych im afiszów, przy

równoozesnem podaniu godziny i lokalu, w 
'którym gromadzenie się odbędzie; ponadto, 
aby podały ilość potrzebnych im odznak majo­
wych, które z afiszami były by im przesłane.

Postanowiono też zwrócić się na wniosek 
tow. Markowskiej, do kobiet towarzyszek z ape­
lem, ażeby w obchodzie 1-go Maja wzięły jak 
najliczniejszy udział i to p ile możności z wła­
snym sztandarem. .

Po ukończonych obradach i wyczerpaniu 
porządku dziennego dokonano wyboru Komitetu 
obwod. w składzie następującym:

Wybrani zostali: Tow. bzezyrek Jan, Gór­
nik Kazimierz, Dehnelowa, Drobutowa Maija, 
'Kowal Michał, Dr. Herschtal; Całka Tomasz, Że- 
laszkiewicz Korneli, Skalak Bronisław (zê  Lwo­
wa), Teluk Dominik, Dr. Grossfeld Ludwik (z 
Przemyśla), Kochański Stanisław, Ochman Jó­
zef (z Knihinina) Czekałowski D. (z Kołomyj!), 
Urbański Józef (ze Stryja), Markowski Wincen­
ty, Haluch F. (z Borysławia), Rzehak (Rawa 
R.), Stompe Andrzej -(ze Sambora), Kolarz 
Franciszek i Melnarowicz Mateusz z Drohoby­
cza. W obraJdach brało udział 51 delegatów 
reprezentowanych było 17 miejscowości.

i i  i iii
rl <ł
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urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
15-go kwietnia 1923 o godzinie 12 w południe.

Wyświetlony zostanie olbrzymi dramat 
filmowy w 7-miu wielkich aktach p. t.

Kobieta, która zabita.
W  głównej roli słynna z dramatu 
„HRABINA PARYŻA*, IHIH I M Y .

PROGRAM uzupełni FILM NAUKOWY-
Podczas przedstawienia koncert pełnej 
orkiestry kinoteatru .Marysieńka*.

Bilety w cenie: balkon i rezerwowe Mp. 2500-—, 1. i II. 
miejsce 20u0-— Mp., 111. miejsce 1000 — Mp. już są do 
nabycia w .Księgarni Ludowej* ul. Szajnochy 2, a w 
dniu przedstawienia od godziny lo-tej rano przy kasie.

ARTUR CWIKOWSKI.
55)

Dziewczynka z lekami.
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy).

Wiotkie palce efektrycznemi iskrami błądzą jącą od niego fcu owemu żywiołowi, pociągają- 
mu po włosach. Pierś dziewczyny opiera się cemu magnetycznie jej kobiecość. Rozumiał, że 
o jego ramię; czuje obezwładniającą rozkosz to śmieszne, że nie jma prawa zabierać,najdrob-
tego dotknięcia. Ona bacznie śledzi przełamy­
wanie się rysóww na twarzy, wracającą na ńią 
wbrew jego woli światłość szczęścia. Ciemny, 
miękki, woniejący lok podlsunął mu _ się pod 
usta... drżą ku niemu pożądaniem pieszczoty

Gdy wróciła z przechadzki, na której orno-! wargi, nieme od zachwytu.
Liono bardzo ważne kwieśtje i umocniono — 
o ile to wogólie było jeszcze możliwe — węzły 
serdeczny cli stosunków, rozbawiona twarzyczka 
przybrała wyraz skupienia, z jakiem przywitać

Alinka wje, że jej zwycięstwo się zbliża. 
Tyle razy już zresztą ta taktyka okazała się me>- 
izawodną. 1

— Nie czytaj... rtalr'/nie lubię, tak mi przykro,
trzeba było Olka. Alb on siedział w swym po- gdy się na mnie gniewasz, że płakałabym... 
" ■ ‘ ■ Jestem taka biedna, taka samotna... nikogo me

mam prócz ciebie, a ty-*
Nie bronił się- Słuchał z .wpojeniem, powie-

koju i mimo, że głośno dawała znać o swej 
obecności, nie pokazywał jsię wcale. Minął kwa­
drans, półgodziny... Alinkę ogarniało rozdrażnie­
nie i coś jakby ismutek, płynący z poczucia 
winy. Postanowiła zrzucić pychę z  ser,ca i roz­
począć negocjacji.

Weszła do poikóju, gdzie Kołowski przy lam­
pie czytał gazetę tak pogrążony w zajęciu, że 
nie zwrócił uwagi na jej wejście. Gdyby miała 
czas przypatrzyć mu się uważniej, zauważyłaby, 
że oczy jego nieruchomo tkwią na jednem miej­
scu szpalty i że palce bezpotrzebnie bębnią po 
stole.

— Dobry wieczór —  odezwała się, nadal- 
j"ąc głosowi zdradziecką miękkość. 1

— Wróciłaś już?
Jego obojętność oddziaływała na nią pod- __________  . . . .

niecająoo. Czułą, że za wszelką cenę musi go ; tą pieszczotą poskromi buntujące się serce. Nie 
zdobyć zaraz z powrotom dla siebie. Zbliżyła . doznawała wzruszeń równych jego wzruszeniom; 
się do biurka i przychylając głowę do głowy j nad eroty-cznem rozmarzeniem górowała w niej 
'siedzącego, zajrzała mu_ z bezpośredniej, zą- tryumfująca radość, że on do niej należy i że 
pachem owianej bliskości, w oczy. Musiał pa,- yjeat samowładną parną jego woli i jego ro- 
trzeć w tę tioińf i ojstatlniimi wysiłkami ratować się , zumu. '
przed zacaaroWanicim.

■— Gniewasz cię na panie?
Zamiast odpowiedzi, potrząsnął głową.
— Widzę, że się gniewasz... Jeżeli niej....

Pocałuj mnie...

,rzając się temu kuszącemu głosowi, który tkał 
wokoło niego sieć nierozerwalną tym zawodnym 
oczom, ytm rękom, przelewającym się strumie­
niami rozkoszy. Usiadła mu na kolanach.! 
ciepło jej ud, wyczuwalnych jak nagie przez 
cienką materję, łączyło się z ciepłem jego nóg, 
wtapiało w krew, dusznym oparem wciskało się 
w piersi. Nie odzywał się już nie dlatego, że 

(b y l ina nią obrażony f«cz że wstydził się mętnego 
omroczonego głosu, którymby przemówić musiał. 
Przygarnął smukłą kibić dziewczyny do siebie, 
uciskając jej pierś coraz silniejszym oplotem ra­
mienia.

Poddawała się bezopornie, rozumiejąc, że

niejszych jej odruchów dla siebie ale to pragnie­
nie wyłączności było silniejsze nad wszelkie 
rozumowanie. Nie pojmował, coby się stało, 
gdyby czyjeś brutalne ręce ośmieliły się szukać 
uroczych tajemnic dziewiczego jej ciała, gdyby 
czyjeś usta ośmieliły się spocząć na bieli jejj 
piersi. r

— Jak to dobrze, !że go dzisiaj niema — 
myślała z przekorną pustotą Alinka. — Pojechał' 
na imieniny do znajomegp i nie wróci wcześniej 
niż w nocy, bo lubił zabawę przy zastawionym 
stole i przy kieliszkach. (Gdyby wiedział, że 
wczoraj nie tylko z samą Tosią chodziła na 
spacer... ach, gdyby wiedział!... 0  wiele trud­
niej przyszłoby jej przejednać go, rozprószyć 
zły humor.

Pan Staś... Jest pewna, :że za chwilę będzie 
szedł tą. ścieżką po drugiej strome rzeki i że 
będzie szukał wzrokiem jej milej postaci, niby 
przypadkowo jawiącej się u parkanu.

Oto on. Patrzyła gdzieś w dal, ku sinym 
konturom gór i odwróciła głowę dopiero, gdy 
usłyszała glos. Najpiękniejszy uśmiech koloro­
wym motylem zajaśniał w dzielącej ich prze­
strzeni. r

Jaki on przystojny — cieszyła się Alinka 
jaki zgrabny w oficerskim mundhrze, uw\ -

iu. „

Tak się jej zdawało. Mogła z nim -robić,

datniającym smukłą jego postać. Ta Tosia na­
prawdę ma bardzo przyjemnego brata.

— Dzień dobry! — zawołała. — Co pan 
tu róbi o tej porze?

Pytanie było zbyteczne, gdyż wczoraj po­
wiedziała. mu, że zawsze koło jedynastej go­
dziny, jeśli jeno pogoda, rozkoszuje się w ogro­
dzie samotnością wśród krasy więdnącej przy-

CiO chciała, dopóki kaprysy i błahe pożądani® rody, zaznaczając równocześnie mimochodem, 
nie wychodziły poza zakres świata, pozb-u- i że Kołowski wyjeżdża na cały dzień. Mogłoż 
wionego mężczyzn- Zazdrosny był o każdy jej | się stać, żeby nie przyszedł? 
uśmiech, jak o ktejcpt, o każdą myśl, odbiega- j (C, d. a.).
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Jfowiny z dnia.
Lwów, 11. kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Czwartek g. 7 „Rigoletto* (goSc w. Argasińskiej).
Piątek g. 7 „Orlę"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Czwartek g. 7 „Rozkosze domowego ogniska*.
Piątek g. 7 „Brat marnotrawny".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Czwartek g. 7 .Japonka*.
Piątek g. 7 „Japonka" (50 proc. zniżki).

TEATR ŻYD. d&nr. S. U . GIMPEL, Jagiellońska 11,
Czwartek 12. o g 7 30 „Kapitan Dreyfus*, 

j —
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA-

Piątek 13 kwietnia: Kwartet czeski SEVC1KA.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA — (ul. Bourlarda 1. 5).

Przy ul. Bourlerda 5, o grtcte. 6*15, odbędą 
się następujące wykłady:

W  czwartek 12 bm. „Życie i działalność 
Napoleona l.“ dr. Adiam Karpuszko.

W  piątek 13 blm. „Twórczość Jana Birł- 
baka" (z obr. świetl.), inż. Jan Drexier.

— —  ! .

ORDER LEGJI HONOROWEJ otrzymał od 
rządu francuskiego prezes dyrekcji licleji we 
Lwowie p. inż. Karol Barwicz. Rząd francuski 
umie odznaczeniom, które nadaje, zastrzec po­
wagę i wartość przez bardzo oględny wybór lu­
dzi i istotne zasługi. Tb też odznaczenie to 
związane jest zapewne z funkcjonowaniem ko­
le ji w  czasie wojny polsko - bolszewickiej. Nie 
wielu łudzi zdaje sobie sprawę, na jakie trud­
ności szalone natrafia tak skomplikowana organi­
zacja i aparat jak kolej w  czasie tak zwichrza­
nych stosunków, jakie niesie wojna. Dyrekcja 
lwowska wywiązała się widocznie dbbrze ze swe­
go zadania, a będlzie to zawsze zasługą kierow­
nika i współpracowników, jeżeli rząd francuski 
to uznał.

SPRZEDAŻ BILETÓW NA CYKL WAGNE­
ROWSKI. Dziś w czwartek rozpoczęła się we 
wszystkich kasach teatralnych sprzedaż biletów 
na cykl Wagnerowski. Jak wiadomo, cykl odbę­
dzie się w sobotę, we wtorek i czwartek.

Bilety, zakupione w  „Nuzie" na piątkowe 
przedstawienie tl3  bm.) „Fnasquity“ są ważne 
na 20 bm. również na „Frasąuitę".

OFIARNOŚĆ KOLEJARZY. Z Chodorowa 
donoszą nam, że dkiia 18 z. m. po walnem zgro­
madzeniu Spółdzielni liczne grono kolejarzy ze 
wszystkich gałęzi pracy zebrało kwotę 238.000 
mk., którą poruczono p. G. rozdzielić i wypłacić 
do dni trzech między pięć najbiedniejszych wdów 
i jedną sierotę równomiernie, ofiarowując 'jako 
datek świąteczny dla wdów i sierót po Chodo­
rowskich kolejarzach.

SPÓŁDZIELNIA ROB. NA CELE PUBLICZ­
NE. Na odbytem walnem zgromadzeniu spożyw­
czego Stow. Prac. Gminnych m. Lwowa „Na­
przód" uchwalono z nadwyżki bilansowej roz­
dzielić: Ochronce Piłsudskiego 200.000 mk., Uni­
wersytetowi Ludowemu 100.000, Stacji ratunko­
wej 100.000, „Gwiazdka" dlzieci rob. 200.000, Fun­
dusz prasowy J)z. Lud." 400.000, Klub roibotn. 
sport. 200.000, Bibljoteka kooperat. 500.000 mk.

OFIARNOŚĆ KUPCÓW LWOWSKICH. Ko­
mitet budowy II. Domu techników zwraca się db 
ofiarnej Publiczności lwowskiej z prośbą o do­
browolne opodatkowanie się przy zakupach. Kup­
cy lwowscy ofiarnie podjęli się niesienia pomocy 
w tej akcji, doliczając po 100 mk. eto każdego 
rachunku za bloczki płatnicze, wydane przez Ko­
mitet budowy II. Domu techników.

KURSY WALUT, w  póiurzędowych wiadb- 
mościaeh doniesiono wczoraj, iż marka polska 
stabilizowała się na obecnym poziomie. W  Zury­
chu jednak marka poi. wzrosła wczoraj z (TO 140 
na 0-'0150. Wobec tego „stabilizacja" ta winna 
ustąpić zwyżce marki poi. na giełdach w Polsce, 
gdyż wedle kursu zurychskiego dólar w Polsce 
winien kosztować niżej 37.000 mkp., a nie ponad
42.000 mkp., jak wczoraj u nas płacono. W i­
docznie zagranica ma więcej zaufania db naszej 
waluty, jak krajowi spekulanci i waiuciarze.

Na giełdzie ofic. we Lwowie płacono wczo­
raj za dolary 41.050—42.300, db!. kanad. 41.050, 
marki niern. 1*90—2*02, leje rum. 205—210, liry 
2120, dynary 410, fr. franc. 2820, fr. belg. 2370, 
£r. szwajc. 7785,' kor. czeskie 1220, kor. auśtr. 
0*59, kor. węg. 11*50, ft. szterl. 195.500, carskie 
ruble w banknotach po 100 i 500 rb. po 300 mkp.

Waluciarze w obawie „baissy" niechętnie 
kupowali wczoraj obce waluty, gdyż zaczęła się 
na nie zniżka. Natomiast wszelkie papiery dywi­
dendowe, jak akcje, były poszukiwane i gwał­
townie poszły wczoraj w górę. Chodorów płacono 
68—70.000, Ojkos 103—105.000, Zieleniewski 125 
do 127.000, Parowozy 35—36.000, akcje Pol. 
Nafty zwyżkowały do 16.000 mkp.

WZROST CEN ZBOŻA. Spekulanci w dal­
szym ciągu podbijają ceny zboża. W  handlu 
prywatnym płacą: za 100 kg. żyta 132—135.000, 
pszenicy 190—196.000, jęczmienia 110—115.000, 
hreczki 95—105.000, grochu 120—135.000, grysu 
55—60.000 mkp.

PODATEK NA ZAPAŁKI. Rząd podwyższy', 
podatek od1 z&palefc z 6 na 80 mk. od1 pudełka po­
cząwszy od 7 bm. Ciężar ten dbtyka głównie lud­
ność miejską, która ugina się pod ciężarem dro­
żyzny i różnych podatków pośrednich. Sfery po­
siadaj ąpe i rolników omijają wszelkie podwyżki 
podatków bezpośrednich, na których tylko w Pol­
sce o  przewadze ludności rolniczej można ti- 
gruntować naprawę finansów państwa. Droga 
najmniejszego oporu Wyniszcza z kretesem lud­
ność miast.

„BAJECZNY SPADEK" HOROWITZÓW — 
BAJKĄ. Sjonistyczna gazeta, wychodząca w N. 
Jorku donosi, że wiadomość, którą podały d den­
niki w Poisae O1 spadku 180 miljonów dblarów 
po biskupie Horowitzu, jest fikcją. Pomimo skrzęt­
nych poszukiwań po bankach nie znaleziono ni­
gdzie żadnych lokacji pod pcdbbhem nazwiskiem, 
nie istniał również taki biskup w Ameryce.

W ALKA CHŁOPÓW Z POLICJĄ. Przed pa­
ru dniami w Wiśniczu około 60 chłopów wszczę­
ło w mieście awanturę, napadając na przechod­
niów oraz na domy żydowskie. Policja użyła 
brani palnej, oraz aresztowała 7 zamożniejszych 
gospodarzy, między nimi i wójta, oraz wielu 
mieszkańców z Woli.

NAŁÓG PIJAŃSTWA POWODEM SAMO­
BÓJSTWA. Onegdaj w lesie za cukrownią w 
Chodorowie znaleziono wiszącego na drzewie 
Aleksandra Krauza, liczącego lat 53, ojca 7 db- 
roslych dzieci, rymarza miejscowego obszaru 
dworskiego. Przy dłenaeie znaleziono list, który 
nie wyjaśnia powodów desperackiego kroku. — 
Zmarły był nałogowym alkoholikiem, a w ostat­
nim czasie zdradzał silny rozstrój nerwowy.

WÓDKA ZAWIODŁA GO DO SZPITALA. 
Wczoraj przywieziono do pogotowia rat. woźnicę 
nieznanego nazwiska fabryki „Gafoty", poranio­
nego ciężko. Towarzyszący mu zeżnaji, iż pacjent 

stanie pijanym chwycił za łopatę i począł nią 
bić konie. W  czasie tym odniósł poranienia. — 
Nie podano jednak, czy była to „zemsta" bitych 
koni, lub czy pijany sarn się poranił, albo też 
widzowie w ten sposób zareagowali na znęcanie 
się nad zwierzętami. Po zaopatrzeniu odwiezio­
no poranionego do szpitala.

POŻARY DWORÓW NA PROWINCJI. W  
Głębokiej koło Felsztyna pow. Samborskiego dnia 
7 ban. pastwą pożaru padł pałac Leony Okiń- 
skiej. Dach i zawartość 13 pokoi uległy znisz­
czeniu, mimo akcji ratowniczej ochotniczej stra­
ży pożarnej z Sąsiadowic. Szkoda wynosi około 
pół miijarda mk. — W  Izdebkach pow. brzozow­
skiego spłonął przed kilku dniami dwór dzie­
rżawcy Romana Izdebskiego. Szkody idą w dzie­
siątki miljonów marek.

TANIO STROIŁA SWE KOLEŻANKI. Juda 
Rothstein, właściciel sklepu przy ul. Kazinue- 

1 rzowskiej doniósł policji, że ze sklepu stałe giną 
mu rzeczy. Wywiadowca Wach aresztował służą­
cą owego kupca Marję Oliwa faise Neubert, któ­
ra, jednak nie przyznała się do kradzieży. W  cza­
sie śledztwa i rewizji znaleziono u koleżanek a- 
re&ztowanej Katarzyny Drapaka, Rozalji Raut i 
Karoliny Picównej różne przedmioty, pochodzące 
z kradzieży u Rothsteina. Wobec tego Oliw® 
przyznała się, iż skradła 16 koszul i 23 różnych 
części ubrań, które bądź sprzedawała po zni­
żonej cenie swym koleżankom, bądź też mieniała 
za inne części ubrań. Oliwę zamknięto w areszcie.

„DZIENNIK LUDOWY"

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO OPRYSZKA. 
Policji w Jażowio nowym, pow. jaworowskiego,, 

ido niesiono, iż w lasku gminnym spał nieznany-' 
osobnik, który następnie rozpruł pierzynę, wy­
sypał z niej pierze, a zabrawszy poszwy ' i  tłuf- 
mok rzeczy odszedł w kierunku Janowa. Poste­
runkowy St. Rachwalsld dopędził to indywir 
duum i odprowadził na posterunek. Okazało się 
•iż był to Wasyl Okoń, który okradł w Wierzbia- 
naeh mieszkanie Mendla Mondscheina, i z tej 
dzieży, pochodziła właśnie ta pierzyna. Zna;- 
leniono przy nim spis wszystkich zamożniej­
szych gospodarzy w okolicy Cieszanowa i Hor 
rynia, z wymienieniem, kto posiada dolary, ot- 
raz komory pełne wartościowych przedmiotów. 
Ujętego odstawiono do sadu.

—**01“*—
-  WŁOSKA BUCHALTER JA PODWÓJNA 

JEST NAJŁATWIEJSZA. Wszystkim Buchalterom 
i fachowcom polecamy bardzo gorąco przeczytać 
w  „Trybunie Kupieckiej" Nr. 21, str. 6 wynala­
zek Szargla, przebywającego w domu starców, 
ul. Rappaporta. — Stowarzyszenie btechaHe -ów 
we Lwowiej prezes Maks Fiakeistein ul p. Pod­
ręcznik Mk. 5000. 3—3
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Komunikaty.

X  'RADA NADZORCZA LUD. TOW. W Y ­
DAWNICZEGO odbędzie posiedzenie w piątek  ̂
dnia 13 bm. punktualnie o godlz. 6*30 wieez. 
w Lokalu redakcji „Dziennika Ludowego", ul. 
Sykstuska 21, II. p. Sprawy bardzo ważne.

X  ROCZNICA RACŁAWICKA. Ku uczczeniu 
129-tej rocznicy bitwy pod Racławicami odbę­
dzie się w niedzielę 15 bm. w sali Teatru Małe­
go przy ul. Gródeckiej uroczysty obchód o godż. 
3 po poł. Członkowie odegrają komedię w 2 ak­
tach Korzyńskiego p. t. „Pan prezydent w kło­
potach" i obraz dramatyczny w 1 akcie p. t. 
„Kościuszko w więzieniu". Bilety wcześniej do 
nabycia w cukierni WP. M. Bachmana, ul. Sio-, 
waekiego 8, a w dniu przedstawienia od gc.dk. 
10 rano przy kasie Teatru Małego. W  antraktach 
przygrywać będzie orkiestra bursy im. St. Kost­
ki. Po przedstawieniu wieczornica towarzyska.

X  KONKURS LITERACKI ZAW. ZW. L I­
TERATÓW POLSKICH WE LWOWIE. Z inicja- 

j tywy i Sumptem jednego z członków Związku 
ogłasza Zw. Zaw. Literatów Pol. we Lwowie 
konkurs na wiersz liryczny dowolnej treści, obję­
tości najwyżej około 50 wierszy, dla poetów, 
mieszkających stale we Lwowie, którzy ogła­
szali już swe utwory drukiem w książce lub cza­
sopismach. Termin nadsyłania utwerów db 30.
b. m. Ogłoszenie wyniku konkursu 10 maja b. r. 
Pierwsza nagroda wynosi 50.000 mk., druga
30.000 mk., psrzyezem sąd konkursowy zastrze­
ga sobie prawo innego rozdziału powyższych 
kwot. W  skład sądu wchodzą: dr. W. Jampol- 
ski, E. Jędrkiewicz i St. Rcssowski. Utwory, 
pisane tylko pismem maszynowem, a zaopatrzone 
godłem, uriuesaczonem także w  zamkniętej ko­
percie, zawierającej nazwisko i adres autorą. 
uprasza się nadsyłać db Sekretarjatu Związku 
Literatów, ul. Ossolińskich 11, III. p.

X  ZWIĄZEK OBROŃCÓW LW OW A z listo­
pada 1918 r. składla najserdeczniejsze podzięko­
wanie JWPaniom: Janinie Dziunekówsńe i Jadwi­
dze Baderle za ofiarowanie kwot 43.000 mk. i
29.000 mk. na Związek 'Obrońców ‘Lwowa, oraz 
JWPanu Rajskiemu i JWPanom Artystom za u- 
rządzenie w Święta Wielkanocne w sali Sokoła- 
Macierzy przedstawienia na ten sam cel.

3 ruchu robotniczego*
§ BACZNOŚĆ PRACOWNICY GMINNI! W  

sobotę 14 bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w sali Związku, ul. Ormiańska 2, II. p. dalszy 
ciąg walnego zgromadzenia delegatów:

II. Sprawozdanie komisji rewizyjnej;
III. Podwyższenie wkładek;
IV. Wnioski.
Wstęp na salę tylko za odebraniem zapro­

szenia.
Sekretarz: 398 Za Zarząd:

Drołiut Tadeusz. Górnik Kazimierz.
— -
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! § » t s s  b a n d y t ó w  a r e s z t o w a n y c l t «
0 <d roku 1919 w powiecie przemy ślań&kim I powicza, false Komara, 

fasowała nieuchwytna banda rabusiów. Przed j:' W. czasierew izji znaleziono u aresztowa- 
'Łiedawnym czasem aresztowano Sze wczuta za. nycn 2 ikarabin(y!, i 2 rewolwery, wiele zrabowa-
» .i  • * _ * i  T n-7/\ o rr \r i t i r ;  .1 . —___  • 1_____ _ •
bdział w napadzie rabunkowym na folwark J 
^ungmana w Lubeczce, pow. hobrećkięgo. W dal­
szym śledztwie lwowska policja wpadła na trop 
bzech szajek bandyckich, które zorganizować 
Marciu Góral, false Iwaśków, byty „pobereź- 
hik" zamieszkały w Rzędowi cach, pow. przemy- 
ślańskiego. Wymieniony, swego syna Jana, li­
czącego lat 21, od' Miku lat zaprawiał w rze­
miośle tandydnem, pozatem miał uczestników 
JS-bunkÓw we wsiach Rzędowi cc, [BRce i Hlebb- 
Wicach Swirskiah.

/ Pjzed trzema dniami ze Lwowa wyjechał 
tło Przemyślan komisarz poi1. Chowranski, z wy* 
driado w cą Furmanem, okaz 6 funkcjonarjuszami 
Policji. Wymienieni razem z miejscową policją 
We wsiach wymienionych aresztowali następu­
jących opryszków: Wymienionego herszta M. 
Górala, wraz z isynem ilianąmj i fcóiiką Anną Żow- 
tiuch, Annę Ras, Stefana .Winnika, Wasyla Hor- 
uialra, Mikołaja Szewcowa, Cyryla Lisa, braci 
Hnata i Filipa Byków, Wasyla Horyńczukla, 
Włodzimierza Brykotiskiego i drugiego osobnika 
podobnego imienin i nazwjśka, braci Stefana i  
iwana Kulików, false Nagolasów i Mikołaja Po-

nyeh rzeczy i biżuterji Wiele rzeczy i broni 
opryszki ukryli w lasach.

Podczas aresztowania ludność wiejskif o- 
kazywała_ żywe Zadowolenie, iż wreszcie nie­
bezpieczni bandyci zostali unieszkodliwieni. Nje- 
'którzy z ujętych są synami bogatych rodziców. 
Góral niczem się nie zajmował tyTkó stale po!- 
szukiwal okazji do kradzieży i rabdnków- 
Swych „podwładnych" zachęcał do bezwzglę­
dności w cz®sae występów, a w razie oporu obra­
bowywanych do morderstwa. Przed dwoma laty 
jeden z jego Podkomendnych Hnat, zalecał się 
do córki Górala. Gdy ta nim wzgardziła, wów­
czas Hnat z zensty odgrażał się, iż oskarży jej 
ojca w policji. Góral' dowiedziawszy się o rtem, 
w lesie koło Dunajowa zastrzelił Hnata. Areszto­
wano go wkrótce, lecz wypuszczono dla braku 
dowodów.

Szajka ta ma na sumieniu pozatem morder­
stwo rabunkowe, rabunek na folwarku Leona 
Marka w Mełnej, pow. Rohatyn i wiele innych..

W pierwszem przesłuchaniu, bandyci przy­
znali dię do 10 rabunków i £> kradzieży. Dab-
aro śledztwo W toku.

OBRABOWANIE 5 ŻOŁNIERZY. K
W  czasie najazdu bolszewickiego w sierpniu 

1920 r. przybyło do Berteszowia 5 żołnierzy, 
których władze bolszewickie po rozbrojeniu pu-

Imwe
Dnia 4. b. m. patrol policyjna z Krosna, na'„ 

tknęła się na herszta szajki bandyckiej Jana 
Bicia.wskiGgo. który os trasliwujac si^ zgjiutł od 
i!5tezałów posterunkowych. Dwaj jego koledzy 
'Uorjan l & B U p - j r  * * *  «W T  «  nim

nego o udzielenie im kwatery. Naczelnik- gmi­
ny odesłał ich na folwark db zAkładd sierót ,św. 
Michała w Berteszowie. Tam umieszczono ich 
w szopie, parzy której służbę wartowniczą' peł­
nili dwaj parobcy: Nowak i Szwed1.

W  nocy około godz. 10 przybyło na folwark 
trzech uzbrojonych parobczaków, a to: Stefan 
Maćków, Andrzej Dworczyn r Michał Marusz- 
czak. Maćków zażądał od stojącego na warcie 
Nowaka, by mu pokazał miejsce ukrycia żołnie­
rzy polskich. Gdy ten przerażony wskazał mu na 
szopę, Miaćków zażądał dlalej, by ich pobudził 
i wywołał na dwór. Wzbraniającego się Nowaka

fcem zdołali zbiec. ,
Policja zbiegłych wyśledziła we Wsi Bia­

łobrzegi, ukrytych na strychu chlewu Pauliny 
Rej nar Bandyci na widok zbliżających się po­
lic jan tów  poczęli strzelać. Po obopólnie odda­
nych około 200 strzałach' bandyci zginęli od 
(kul, zaś jeden posterunkowy został lekko ranny. 
iStrzblajiina t.a trwała około 4 godziny, przy- 
iczem, zabito wieprza, wartości 400.000 mk. Przy 
bandytach znaleziono 2 rewolwery, naboje i 
ózęść rzeczy zrabowanych u J. Zawalakiego w 
Spomem. Krwawo zlikwidowana szajka miała na 
kamieniu szereg rabunków, kradzieży i mor-
jfeistw. 1 : !" 1 1 ! 1 : ' 1 ' ’ '
m

zaczął okładać nahajem i przyłożył mu karabin 
do piersi. Gdy zaalarmowani żołnierze wybiegli 
ze szopy, Maćków zażądał, by zdjęli buciki i 
ubrania, przyczem okładał ich laską, aby się 
nie ociągali. Pobił również obu swoich współto­
warzyszy, którzy starali się go odciągnąć odf ra­
bowania zbiedzonych żołnierzy. Ostatecznie za­
brał 3 pary bucików, bluzę i płaszcz.

Za rabunek ten odpowiadał wczoraj Mać­
ków przed tut. trybunałem przesięgłych. Rozpra­
wie przewodniczył s. s. o. Mayer, oskarżał prok. 
Paklikowski, bronił adw. d!r. Hankiewicz. Mać­
ków wyparł się wszelkiej winy, twierdząc, że 
rabunku dokonali Dworczyn i Maruszczak, a je­
mu dali tylko jecfną parę bucików.

Przesłuchani jako świadkowie Nowak i 
Szwed zeznali zgodnie, że sprawcą rabunku był 
Maćków.

Sędziowie przysięgli uznali go jednogłośnie 
winnym zbrodni rabunku i zbrodhi gwałtu pu­
blicznego. Na tej podstawie trybunał zasądził 
go na 3 lata ciężkiego obostrzonego więzienia. 
W  sprawie przyjęcia wyroku Maćków zastrzegł 
sobie 3 dni db namysłu.

 +B+--* ' l v
Z PAMIĘTNIKÓW PASKA TYTONIOWEGO.

Izrael Glanz z Bobrki uprawiał w ubiegłych 
latach handel łańcuszkowy tytoniem i papiero­
sami zupełnie podobnie i rzetelnie jak wielu je­
mu podobnych. A jedhak tylko na niego jedhego 
uwziął się posterunkowy poi. Rudolf Jedliński i 
zrobił doniesienie db władz, które zakwestiono­
wały u Glanza większą ilość tytoniu. Glanz, wi­
dząc, że mu się dzieje najoczywistsza krzywda 
(czemu u innych nie kwestionowano ?), zdołał 
szczęśliwie wyekspedjować swoją krwawicę wr 
bezpieczne miejsce. Jednakże prześladowcy po­
ciągnęli go do odpowiedzialności karnej.

I stanął wczoraj nieszczęsny Glanz przed 
sędzią Łyczkowskim w tut. sądzie karnym, bro­
niony przez adw. dba Pierackiego,. oczekując na 
niezasłużoną karę. Na razie mu jej nie wymie­
rzono, bo rozprawa została odroczona.

FIASKO NIEMIECKIEJ POŻYCZKI ZŁOTEJ.
BERLIN. 11. kwietnia. Wiadomy już jest 

rezultat niemieckiej pożyczki złotej. Dała ona 
około 12.6 milionów dolarów, podczas gdy roz­
pisana była na 50 milionów. Przyniosła zatem 
zaledwie czwartą część spodziewanej sumy.

3  teatru „Ukraińska 7$esida“ .
H. SUDERMANN: „WALKA M0TYLI“  komedja

w :4. aktach.
Szara, beznadziejna atmosfera małomiesz- 

vd8ańskiej rodźmy. Tk> podmałowane wyraziście, 
afo z tym mninrem, który zdradza p icnv^orz^ 
dn©ir0 komcdjopisarza.. Smutna lnstorja 
H**'geatheim i jej córek i historja r o d z m y  Wm- 
^im aaów znalazła dobrych odtwórco w w ze­
spole teatr, rozporządzającym wieloma Ja.eń- 

i nierozporządzającym niestety wari ^ ;
Morel,y tej scenie dały możność rozkwitu 1
rdzwoju ru. pierwszorzędną ,„VPi,n

Wdowa po inspektorze poddkowym wjóho 
le ją c a  swoje córki w biedzie 1, ni®f09^ i

n S m e fw  rodziny. |W tym najfcp-
z ustrojów społecznych, malzonstvvo - 

? * * >  sio na'takich właśnie
się ćblebem codziennym, ntf j 5 « n . 

MA W gardle, nawet najskrupulatniejszy mora

" X “ nS V u l ia  w ^ o j r i  ^
Uftwet nie dla złagodzenia e p ™  
hwfein a w konsekwencji bataJu d P .
g ^ y  'Mainstw^yobtudy ’ ^ rw> aeh bratR.

tość. swojej jeszcze zupełnie dobrze nawet me
bświad£*nK:nej miłości i óom w o y
tieim to nietylkb dwie rodziny ale dwa światy
W a ją cs  sie podejrzliw i i
łą kiedy klamka zapadnie przekonać 
IS2*2ęścis rodzinne ufundowane zostało na pod- 

i oetzustwto.

Światek małżeński dzisiejszego społeczeń­
stwa staiftwi pole do popisów dla komiwojaże­
rów zdrady i uwodzicielstwa, tembardziej, że 
krew młoda wuo i i_ domaga sję L-odaĵ  czę­
ściowego zadośćuczynienia za ^omjpronusy i nę­
dzę, szarego, smutnego życia.

Na trzęsawisku, pokrytem pleśnią i grzy­
bem wykwita czasami cudowny kwiat, aby tem 
jaskrawiej odbijała zgnilizna podłoża. Takim 
kwiatem promieniejącym od czaru słonecznych 
promieni, pełnym zapachu, naiwnej szczerości 
dziewczęcych smutków i pogodnej radości jest 
miłość prześlicznej -Różyczki, córki starej, wie­
cznie za'kłoj)Otconej i losem córek zajętej wdowy 
po podatkowym inspektorze. I fcjhodaź w komedji 
miłość zwycięża, trudno óprzeć się wrażeniu 
że najpiękniejsze uczucie zwiędójeje w miesz- 
czańskiem środowisku. Zszarzeje krasa "Skrzydeł 
pięknego motyla, opadną wyciągnięte ku słońcu 
ramiona, zwycięży szara, smutna, beznadziejna 
pospolitość.

Rola Róży Schmidt znalazła j.i!d>'y wyma­
rzoną w)idonawczynię w pani O. Golicyńskiej. 
Jej niepospolity w d z ięk  i y/arunki głosowe wraz 
ze szczerością przeżywanych uczuć pozwoliły1 
stworzyć z jî ej roli, prawdziwe arcydzieło. Po­
pisową rolę miał także p. O. Zacharów. Artysta 
niepospolity, dający na scenie taką rozliczną 
mnogość typów w krótkich stosunkowo odstę­
pach, każe podziwiać oryginalność i odrębność 
stwarzanych przez siebie kreacji. Inni dostrajali 
się do całości p. Sowaczewa w roii p. Hergent- 
heim, p. Stadnykowa (Elza), p. Bartyczewa .(Lan­
ka), p. Bławadd' (Maks W inkelmanł, Kruszel- 
tiicki * i Raluczenko drobnych róT stworzyli 
postacie ciekawe i interesujące.

Kiedy jnowa o teatrze ukraińskim mimowolj 
cisną się pod1 pióro analogie z teatrem polskim,

'tembardziej, że reMama mająca swoje źródło 
w kancelarji sekretarza teatru miejskiego gwał­
townie o laką się analogię upomina. Mowa tu 
być może tylko o bilansie dotychczasowej pra­
cy „Teatru Malfeg|a“- 1 JgBy z jednej strony mamy 
nazwiska Ibsena, Sudermana, Heijerniansa, Je- 
rome- Jerome‘a, B. Sliawa i najwybitniejszych 
koryfeuszów literatury lufcr. z (afiszów Teatru Ma­
łego miesiącami całymi me schodziły: ,,RiM“ , 
„Czy jest 00 do oclenia", „Kontrolor wagonów 
sypialnych", „Osma żona Sinobrodego'*, ^Go­
belin", „SuMólkatorka“ i..

iWinę ubóstwa repertuaru ponosi bezsprze­
cznie krytyka, chwaląca w czambuł wszystko.

Recenzje utrzymane na poziomie odnowią- 
dającpn czasom ś. p. Jana Nepomucena Ka niń- 
•skiego kmczą w parze z tem większą zarozumią- 
iłością, im bardziej prz^ominają swoją formą 
(podręcznik dla facliowców teatralnych z gotową 
odpowiedzią na stawiane przez teatr zagadnienia.
< Na stylistyczne pytania jak była. grana „K i­
tki", „SuLlókatórka“  łub chociażby „Brat marno­
trawny" mamy już z góry zapewnioną odpo: 
wiedź: znakomicie, wytwornie, z zachowaniem 
tonu salonowego. Pytanie: Jak wypadła, kreacja 
Iksa, Ipsylona? Odp.: Była naturalna, subtelna, 
'podobała się na ogół. Pytanie: Na co należy 
zwrócić uwagę w najgorszym wypadku? Odp.: 
iw- strój p. Zety, który zadziwia wspaniałościąN .........................
elegancji. W ten sam sposób należy też mówić 
o reżyserji a recepta na fachową i bezstronną 
krytykę gotowa.

Talie oto krytyki zaszkodziły niepomiernie 
opinii wielu „fachowych" recenzentów w ogól­
ności, a teatrowi miejskiemu we Lwowie w 
szczególności.

Bronisław; Skalali.

. _  . • . . A
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M i f in l i
Jagiellońska 11.
dyr,S. M. Gimpel

Czwartek 12 kwietnia o g. 7'30

Bapifan Dreyfus
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

m

Czy nie przedwczesna radość?

50 i j ió i  lopian&jti nMflfi

W  ubiegłą sobotę zakończyła się wyrokiem 
sprawa zarzutów karnosądowych, podniesionych 
piizez Chjenę przeciw tow. Langowi z czasów 
agitacji wyborczej.

Tłem były zgromadzenia wyborcze w sali 
Sokoła Macierzy i Sokole II., gdzie bojówki en­
deckie krwawo walczyły w obronie paska i bur- 
żuazji klerykalnej.

Na podstawie — jak się okazało — fałszy­
wych doniesień zwolenników 8-ki przeprowa­
dzono w Okręgowym sądzie dochodzenia karne 
przeciw tow. Langowi o zbrodnię pobicia i roz­
bijanie zgromadzeń wyborczych. Po tych do­
chodzeniach, w których nie wszyscy zeznali 
prawdę, z trudnością prokuratorja skonstruo­
wała akt oskarżenia przed Sądem powiatowym 
S. III. tow. Langa o przekroczenie § 411 uk, — 
§ 15 ust. o ochronie wyborów.

Na rozprawie poszkodowany Żegleń z ostro­
żności zeznał — nieco odmiennie jak w śledz­
twie — że miał wrażenie, jakoby go uderzył 
tow. Lang, zresztą powiedział mu kolega Prass. 
Tymczasem Prass zaprzysiężony stwierdził, że 
Lang nie uderzył Żeglenia, że nie wie dlaczego 
w śledztwie podał inaczej, iż właśnie osk. Lang 
zranił poszkodowanego. Wobec tych sprzecznych 
zeznań prokurator zastrzegł sobie prawo ściga­
nia świadka Prassa o fałszywe zeznania. Prass 
to jeden ze znanych członków P. Z. K., który 
ulegt zarazie ćhjeńskiej.

Inni powołani świadkowie również nie po­
twierdzili oskarżenia, wobec czego oskarżenie 
o pobicie z § 411 okazało się całkiem bezpod­
stawne.

BORYSŁAW, 11. 4. (teł. w łj. Dzisiaj po 
południu odbyło się w  Borysławiu olbrzymie 
zgromadzenie ludbwe, spowodowane pismem pra­
codawców naftowych, zapowiadających obniżkę 
płac robotniczych. Żądanie takie, wystawione w 
chwili, kiedy drożyzna z każdym d liem wzrasta, 
wygląda na jawną prowokację. Na wiecu, który 
obradował na olbrzymim placu przed Domem Lu­
dowym, przemawiali tow. Cywiński, Grondidski,

Mówimy w tej chwili o truście cukrowym 
amerykańskim, ale to wszystko jedno, bo tak 
Ameryka jak i Polska cukier w znacznej ilości 
konsumuje oraz w znacznej ilości eksportuje. 
Oto, jak się dowiadujemy z pism amerykańskich, 
■firma cukrowa „American Sugar. Refining Co.“ 
za rok 1922 zarobiła 68,554,773.00 doi., czyli — 
jeżeli przetłumaczymy to na nasze marki —  o-

W  sali Sądu wyższego odbyło się onegdaj 
zgromadzenie międzyzwiązkowego Komitetu ob­
szerniejszego pracowników państwowych woje­
wództwa lwowskiego. Dr. Markowski omóyńł 
projekt Rady Ministrów w sprawie uposażenia 
urzędników i funkcjonarjuszy państwowych, 
który był wypracowany bez porozumienia się 
z interesowanymi i nie może zadowolić praco­
wników państwowych.

Projekt ten nie uwzględnia wysługi łat, nie 
crfrwnuja pracowników w poborach, gdyż nie­
które kłaśy są specjalnie forytowane z krzywdą 
innych. Również interesowani domagają się

zagorzałych zwolenników 8-ki, podanych w  o- 
skarżeniu, a natomiast zupełnie pominął świad­
ków odwodowych, ludzi bezstronnych, nie na­
leżących do żadnej partji, a zawnioskowanych 
przez obrońcę adw. dr. Dręgiewicza na okolicz­
ność, że osk. Lang zachowywał się na krytycz- 
nem zgromadzeniu spokojnie, że nie miał za­
miaru zgromadzenia rozbijać, że zatem zeznania 
świadków z 8-ki są objektywnie nieprawdziwe. 
Sąd jednakże był zdania, że zasada „audiatur 
et altera pars* w sprawach politycznych nie 
obowiązuje. Choćby dla uniknięcia pozoru stron­
niczości należało przesłuchać paru świadków 
z przeciwnej partji, ażeby mieć możność wyro­
bienia sobie objektywnego obrazu przebiegu 
zgromadzenia. Wystarczały zeznania komendanta 
bojówek^ endeckich „agronoma" Rembowskiego, 
p. RiedLa, D. Karkowskiego i paru jeszcze pro­
wodyrów 8-ki, ażeby wydać wyrok skazujący 
tow. Langa na 14 dni aresztu bez zamiany na 
grzywnę za przekr. z § 15. ust. o ochr. wybo­
rów. Natomiast wobec braku wszelkich dowodów 
uwolniono tow. Langa od oskarżenia o pobicie 
z § 411 tt. k.

Tak obrońca dr. Dręgiewicz jak i prokura­
tor zgłosili odwołanie od 'wydanego wyroku. — 
Roztrąbkmy więc tryumf endecki może się jeszcze 
gorzej skończyć.,

Pirzy tej sposobności warto przypomnieć, że 
prokuratorja nie uważała za potrzebne zwrócić 
się przeciw prawdziwym bojówkom endeckim, 
które w  Przemyślanach walczyły nożami, a w 
Brodach z rewolwerem w ręku. Ale db bojowców 
nie stosują się paragrafy ustawy .karnej.
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Przewłocki i hmi. Uchwalono jednogłośne rezo­
lucję tej treści, że klasa robotnicza Zagłębia Bo- ) 
rysławskiego nie pozwoli na obniżenie swoich 
płac, i tak już dzisiaj nie wystarczających i bro­
nić będzie swoich praw i zdobyczy przed! za­
machem kapitalistów. W  tym cełu postanowiono 
slcupić się w  silnych związkach zawodowych i 
wezwać robotników, aby spełnili swój obowiązek

trzymamy bajeczną sumę ponad 367 miljardów 
w jednym roku! A cały obrót tej firmy wynosił 
w tym samym roku około 192 miljoaów doi. 
Ten jeden drobny przykład jest dostatecznie wy­
mowny, jakie to zyski z ciężkiej pracy robotnika 
ciągnie kapitał. Za nic, tylko za to, że włożono 
w to lub owo przedsiębiorstwo gotówkę, niewia­
domo jakim sposobem nabytą.

przyznania większych dodatków na rodzinę, 
o jednorazowe zakiasowanie urzędników Mało­
polski, przyjęcie na etat państwa pracowników 
dziennych i t. d.

P. Kwiatkowski domagał się jednolitego 
uposażenia emerytów w całej Polsce. Liczni 
mówcy wskazywali na rozgoryczenie pracowni­
ków’ państwowych, traktowanych dotychczas po 
macoszemu.

Rezolucji żadnej nie uchwalono, polecając 
Komitetowi ściślejszemu poczynić dalsze zabiegi 
u czynników kompetentnych w sprawie zreali-j 
zowania postulatów pracowników państwowych, f

Międzynarodowa Federacja Związków Za­
wodowych w Amsterdamie oblicza, że na całym 
świecie zorganizowanych dziś jest w związkach 
pracy 50 miljonów robotników.

Z końcem 1921 roku w 34 państwach liczba 
zorganizowanych już robotników wynosiła 46 
miljonów 300 tysięcy. W  ostatnich dziesięciu 
latach liczba ich zwiększyła się więcej niż trzy­
krotnie, gdyż w 1912 roku związki zawodowe 
liczyły tylko 14 i pół miljona członków.

Na czele ruchu zawodowego stoją Niemcy 
z liczbą 12,600.000 związkowców. Potem idzie 
Rosja 6,900.000, Anglja 6,600.000, Stany Zjedn.
5.200.000, Włochy i Czechosłowacja po 2 mil., 
Hiszpania 1,300.000, Francja i Austrja po 1 mil., 
Belgja 920.000, Polska 820.000, Meksyk 710.000, 
Australja C80.000, Holandja 660.000, Indje 500 
tysięcy, inne kraje po mniej niż pól miljona.

Do samej Federacji amsterdamskiej, wybit­
nie socjalistycznej, należą związki pracy z liczbą 
22 i pół miljona członków. Czerwona między­
narodówka moskiewska ma liczyć 7 miljonów 
zawodowców. Około 6,600.000 zorganizowanych 
należy do .neutralnych* a raczej politycznie 
bezpłciowych organizacji, mianowicie: w Ame­
ryce 3,900.000, w Niemczech 1,800.000, podobuie 
w związkach niezawisłych Czechosłowacji, Pol­
ski, Francji, Szwajcarji i Holandji; wreszcie 
około 4,000.000 robotników ma należeć do 
związków o charakterze wyznaniowym, a prze- 
dewszystkiem katolickim.

Syndykalistów podaje statystyka amster­
damska na 1,300.000, a to 665.000 w Hiszpanji,
250.000 w Niemczech, 100.000 we Włoszech, 
reszta rozrzucona jest w mniejszych grupach.

Co do zawodów, należących do amsterdam­
skiej Federacji, najsilniej przedstawiają się me­
talowcy, bo liczą aż 3,700.000 członków; potem 
idą robotnicy transportowi 3,000.000, robotnicy 
zawodów budowlanych 2,500.000, robotnicy nie­
fachowi 2,100.000, górnicy 1,800.000, robotnicy 
tkaccy 1,700.000, robotnicy rolni 1,500.000, pra­
cownicy służby cywilnej 1 miljon, pracownicy 
biurowi 1 miljon, krawcy 900.000, robotnicy 
przemysłu żywnościowego SOO.OOlf, drukarze
600.000, przemysł ceramiczny 300.000, inne za­
wody 500.000.

—•••—w

3 ruchu partyjnego.
Stryj. Staraniem Rady Robotniczej P. P. S. 

odbyło się w niedzielę 8 b. m. poufne zebranie 
robotników. Sala Z. Z. K. szczelnie była wypeł­
niona. Tematem obrad było zapoznanie zebra­
nych ze stronnictwami politycznemi w państwie
i w Sejmie. W  dwugodzinnym swoim wykładzie 
tow. Sucharski przesunął przed oczyma słucha­
czy historję walk klasy robotniczej po dzień 
dzisiejszy. Cyfrowo udowodnił jak w Sejmie 
stronnictwa prawicowe głosują przeciw projek­
tom robotniczym, wnoszonym do Sejmu przez 
posłów P. P. S. Zwrócił uwagę na tworzącą się 
większość do objęcia rządów, która z całą siłą 
pójdzie przeciw klasie pracującej. Stronnictwa 
prawicowe posługują się przy tem prasą, która 
ma na celu otumanić robotnika. Wezwaniem 
do zapoznania się z życiem politycznem i do 
popierania prasy partyjnej —  \y tym wypadku 
„Dziennika Ludowego* — zakończył tow. Svt' 
charsui swój wykład. Przemawiał jeszcze Iow. 
Ożga i inni, poczem zgromadzenie zamknięto.

— *•*—

3  ruchu robotniczego.

§ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW' 
CZEGO RADY ZAWODOWEJ odbędzie się vsT 
piątek 13 bm. o godz. 7 wtocz, w lokalu Związku 
robotników gminnych, Ormiańska 2, II. p. Po­
rządek dzienny: Drożyzna i bezrobocie. Sprawa 
bardzo ważna. Zaprasza się Okręgową Komisją 
Zawodową oraz delegatów robotniczych partji.

JŁnrireaaik, sek. Drotoat, przew.

Czyiajtis „Dziennik Ludowym

Sąd następnie przesłuchał kilku świadków,

BoBofnicy Z ag ię ła  naftowego przeciwko ofiniżce płac.

wobec organizacji robotniczej.

Jakie dochody mają przemysłowcy cukrowi ?

Zgromadzenie urzędników państw.
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w sprawach tego działu 
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ctoorycfc Małopolski i 
--------- Śląska---------

L W 6 H
nl Kopernika i, 25, Ir, p.

OCHRONA P R
Dział poświęcony sprawo® ufomy i fskzpeczcffis pracujących.

Wychodzi
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jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dła chorych.

Spór o gładzę.
' [ IW1 licznych1 KasajatToobywa się mimo wy- 

frażnych przepisów ustawy i te batutów, mimo wie­
lokrotnych pouczeń i rozpatrywali tej kwestji 
km szkodę instytucji walka kompetencyjna mie- 
dzy Zarządem a. dyreKcją. Niestety prawie wszę­
dzie podłożem tej walki |są sprawy personalne, 
isprawy które najbardziej zaogniają i najwięcej 
jątrzą. . '

Nie ulega wątpliwości, że Zarząd Kasy jest 
tem, ciałem, które decyduje we wszystkich spra­
wach przez ustawfg i fstabut pin poruczonyćh jest' 
więc obowiązkiem Zarządu dbać o  normalne i 
prawidłowe świadczenia dla chorych, przyczy­
niać się wedle sił 1 możności do ulepszenia 
tych świadczeń, baczyć aby ubezpieczenie było 
W całóm teryfcorjum, Kasy ściśle przeprowadzone. 
Obowiązkiem Zarządu jest także troska o to. 
aby fnndhsze Kasy byłe wystarczające i abV odf 
pbwiadały potrzebom Kasy. Wobec tego nie 
ulega wątpliwości, że Zarząd1 Kasy musi mieć 
diecydujący głos, gdy chodzi o dobór lekarzy 
łub pracowników kasowych, bo nikt nie może 
Wziąść na siebie odpowiedzialności 'za czynności 
u®ób, które mają pewne zadania do spełnie­
nia w  Kasie a (które by kto inny dobierał.

W  pozornej sprzeczności z tymi obowiązku 
t ó  i tą odpowiedzialnością Zarządu jest przepis 
Ustawy, że Zarząd1 mianuje i wydala — 'a co z 
tego naturalnie wynika także awansuje urzęd­
ników — na wniosek Dyrektora.

Sprzeczność ta jest jednak tylko pozorną,, 
bo Zarząd może w każdym wypadku tak długo 
odrzucać wnio.słd Dyrektora aż one nie będą 
zgodne z intencjami większości Zarządu. Nie- 
Wolno jednak pominąć uwagę, że przecież Za­
rząd tylko dorywczo zajmuje się sprawami Kasy 
Ozy to na posiedzeniach, czy to w czasie dyżurów 
ewentualnych poszczególni członkowie Zarżą, 
du a zwłaszcza przewodniczący z niektórymi 
sprawami Kasy się zaznajamiają. Rzadko kiedy 
Się zdarza, aby przewodniczący lub którym czło­
nek Zarządu z całą konsekwencją badał wszyst 
kie sprawy, wchodzące wpakres (czynności Kasy. 
Rzadko więc można skonstatować, że członek 
Zarządu lub przewodniczący są dobrze obzna- 
joinieni z sprawami Kas. Mężem zaufania Zarzą­
du powinien bym dyrektor Kasy. Jeżeli dyrektor 
K&sy w porozumieniu z przewodniczącym od­
powiednio urządbń, i p isjtradzi biuro Kasy to nu - 
teży przypuszczać, że to biuro będzie prowas 
dzone dobrze. Jeżeli pomiędzy .dyrektorem a 
przewodniczącym Zarządu zapanuje dysonans 
to nie ulega wątpliwości, że na tem, cierpieć mu- 
raą sprawy Kasy Jeżeli'jednak nieporozumienia 
Powstają pomiędzy dyrektorem i [przewodniczą­
cym z jednej strony a większością Zarządu z 
drugiej strony to nader trudno jest sprawy do­
prowadzić do ładu.
,, Dyrektor musi być kierownikiem biura za 
które odpowiada. Wykonaniu ,czynności biuro- 

stasunefc1 Kasy do członków, bacznosc 
Pa świadczenia a więc wszechstronna troska 
°  to, aby ustawą była ściśle wykonaną to głow - 

md ani e dyrektora. Zadanie to jest tem truu- 
teejsze im więcej dyrektor ulega wpływom po- 
Sżczególnycb. -członków Zarządu lub innym po­
stronnym czynnikom- które mu do bmra wprowa 
dzają siły, wprawdzie bardzo protegowane, ale 
teało odpowiadające wymogom. Wyjście znaieźc 
*  takich warunkach jest dość trudno, zwłaszcza 
^  uilrt nie przyzna, że jego protegowany me 
pdpowiada swemu zadaniu a faladto osomsta waj!- 
tesć każdego członka Zarządu w jego. zrozu­
mieniu — ucierpiała by na tem gdyby nie pod- 
rzymał tego 'ktogo w Kasie na posadzie umieścił.

Te Specjalne sprawy pociągają za sobą 
bezno ispopy i swady. I baczyć nAfeży członkom 
j^Nsiy j tym którycb ubezpieczenie istotnie obcho 
wzi, aby te tomowtslkilę i sąsiedzkie stosunki, aby 
Protekcje i pokrewieństwa nie Oddziaływały 
.ńjemnie na rozwój samej instytucji.
1 . A  ujemnem będzie zawsze to oddziaływa- 

gdy pomiędzy Zarządom a Dyrektorem, po­

między przewodniczącym a członkami Zarzadu gdzie bez względu na iswoje stanowisko polifycz- 
tte tle spraw personalnych powstaną waśnie, i ne interesowani w ubezpieczeniu praw}e zawszą. 
Usunięcie tego momentu jest rzeczą konieczną 1 jednomyślnie wyrażali opinię. Wprawdzie po- 
iw k .os.v mp jta ,' i"' - -  tęga baronów węglowych i właścicieli latyfun,-

djów zdołała powstrzymać rozwój ubezpieczenia, 
jego ujednostajnienie i wzmożenie się, ale po­
suń tego co już isntiało nigdy nie byli w staj­
nią i (musieli dopuszczać do poprawy stosunków 
bodaj żółwim krokiem.

Dzisiaj zagraża ubezpieczeniu inne zjedno­
czenie, wprawdzie nie barony węglowe ale inni 
potentaci finansowi wraz z swymi inteligentny­
mi służalcami idą na zniszczenie ubezpieczenia 
a poczciwe nasze chłopki z pod piastowego zna­
ku podają im rękę (pomocną. Idą oni na zepsucie, 
może nawet na zniszczenie tego co jest a obrona, 
w tym kierunku prawie żadna. Trzeba więc koi- 
niecznie zespolić wszystkich interesowanych w 
ubezpieczeniu' i (spowodować ich, aby dali wyraz 
swoim potrzebom! i aby pbrnęli twardo przy tych 
potrzebach', broniąc ich dla dobra całego ludu 
pracującego.

Jeżeli fabrykant łódzki, który idzie w ce­
rtach wyrobów swojej fabryki do wprost za­
wrotnych wysokości, ośmiela się pomiędzy przy­
czynami drożyzny wymieniać wysokie wkładki 
do Kasy chorych, to jtousi się znaleźć ktoś a najf

bo Kasy nie są terenem, na którym się mogą 
odbywać na tle ,spraw osobistych wyrosłe — 
spory o kompetencję.

0 nowelizację ustawy.
,! N'a. nasz Projekt, aby się delegaci Związ­

ków i większych Kas w byłej Kongresówce — 
gdzie jeszcze nie ma Związków Kas chorych 
— zebrali i zastanowili się nad nowelizacją usta­
wy, aby ustalili wytyczne wedle, których ta 
nowelizacja iść powinna, a potem w dalszym 
ciągu zastanowił,! się nad 'krokami, które są ko­
nieczne by poprzeć usiłowania Kas co do naj- 
prawy ustąwy, otrzymaliśmy odpowiedzi różne. 
Dla jednych zebranie 'takie jest przedwczesne, 
nastąpić ono powinno wedle ich zdania dopiero 
wtedy, gdy Rząd przedłoży swój projekt nowe­
lizacji. Inni są tego zdania, że narada, która 
która się odbyć ma w Ministerstwie jest wystar­
czającą, wreszcie Jest także opinja, że naradią 
taka, powinna się odbyć w Warszawie a nie we 
Lwowie i że jeist jeszcye zawcześnie na odbycie' 
tej konferencji.

Departament ubezpieczeń społecznych nie 
widzi powodów do sprzeciwienia się w zwoła­
niu narady w przedmiocie nowelizacji, zwraca

lepiej jakaś zbiorowa organizacja, która, kłajw- 
stwo jego podniesie i .wskaże na to jak daleko 
sięga bezczelność rzecznika tego rodzaju pra­
codawców. .Wszak 30.000 Mp., miesięcznej op ła­

są potrzebne. Związek Klas, który jest w ciągłym 
kontakcie z Kasami, który stale Kasom musi 
udzielać objaśnień i infb-rmacjj i braki w usta­
wie interpretować lub uzupełniać ten powinien

jednak uwagę, że w najbliższym czasie prześle | ty do Kasy to jeszcze nie dorówna przedwnjen- 
Związkowi do wiadomości swój projekt noweli j  nej opłacie w najwyższej fcategorji, wedle war- 
-celem, późniejszego omówienia go na wspólnej tości maiki w stosuęku do przedwojennej ko- 
konferencji w Departamencie ubezpieczeń spo- rony a przecież i jświadęzenia dziś na Kasy na- 
łecznych. * ! łożone są obszerniejsze i (pod względem jakości

Wobec tych Rozbieżnych zdań zaznaczyć j i pod względem ,czasu trwania tych świadczeń 
musimy, że uważaliśmy! i (Uważamy, że wy tyczne J a jednak tak dalece nie poszły one w górę aby 
koniecznych zmian w ustawie powinny ustalić • dorównały nawet opłatom przedwojennym, któ- 
Kasy. One w praktyce ustawę wykonują,, one / re służyły ja to  podkład' do ciaśniej szych świad- 
widzą, gdzie w ustawie isą usterki lub braki, czu,- j czeń.
ją często skutki tych braków i one najlepiej { Te wszystkie sprawy wymagają publicznego 
są w stanie wykazać w jakim- kierunku zmiany omówienia, trzeba zająć się różnymi poselskimi

wnioskami, które czynić chcą wyłomy w ubezpie 
czeniu, które zwalczają lerytorjalność Kas, które 
pragną znowu wydać chorego robotnika nadup 
jego pracodawcy, aby aż po za grób sięgała włai- 

w porozmnieniu z innymi Związkami żebrać cały j dza tego kto, kupić jest w stanie siłę robocza..
materjał potrzebny do nowelizacji i ten gotowy.........
materjał przedstawić Ministerstwu, aby go opra­
cowało i w miarę możności zastosowało do 
tych potrzeb brzmienie1 ustawy. Wprawdzie będą 
Kasy miały możność wypowiedzieć się gdy, już 
Departament opracuje nowelę, wprawdzie Kasy 
już po-dały w  ubiegłym roku, 'po zebraniu dnia 
1. lipca. odbytem, swoją opiuję co do potrzeb 
zmian w ustawie, jednakowoż ź jednej strony 
łatwiej jest uzyskać umieszczenie pewnych po­
stulatów' Kas w noweli, zanim ona została opra­
cowaną przez Ministerstwo, z drugiej zaś strony 
od lipca tamtego roto do dziś zaszło już tak 
wie! ń: »;owyeh rzeczy, Mh spostrzeżono dalf- 
t&yćh braków, że uzupei i nic zeszłóroc n go 
nrałerjału jest nader potrzebnem, Jeżeli zwró­
cimy uwagę ,na to, że nowela nie może zająć 
się tylko sprawami poruszonymi przez wnioski

(Trzeba obok tych drobnych usterek jakie szpil­
kami odczuwać się dają pracownikom ubezpie­
czeniowym. zająć się także tymi poważnymi za­
kusami przeciwników ubezpieczenia aby utrw alić 
i ustalić byt instytucji ubezpieczeniowej.

A obok tego koniecznem jest wyrażenie 
'opinji Kas w sprawne rozszerzenia ubezpieczenia. 
Uważając ubezpieczenie od wypadków za ubez­
pieczenie pracodawcy. a nie pracujących, bb 

j ono chroni pracodawcę przed odszkodowaniem 
‘ jabieby musiał zapłacić, gdyby ńie było ubez­
pieczenia wypadkowego pracującemu, który po­
niósł szkodę na zdrowiu lub nawet życie stracił 
w czasie pracy.1 Ale żądamy aby weszło w ży­
cie ubezpieczenie dla niezdolnych do pracy, czy 
to inwalidów, czy to ofcaleczałyeh, czy z przed­
wcześnie schsrłaczałych, czy wreszcie star­
ców. Żądamy zabezpieczenia bytu dla wdów i 

poselskie, że (musi wejść w najdrobniejsze szcze- 'sierót, i pragniemy aby w ten kompleks ustaw 
góły ustawy to zrozumiemy, że na Związkach -ubezpieczeniowych weszło także ubezpieczenie 
-ciąży wielka odpowiedzialność, zwłaszcza w dla niemogącyćh zarobkować, z powodu braku
kwestji czy nowelizacja obejmie wszystkie p o-' pracy, to wszystko musi stanowić przedmiot na-
trzeby Kas. A niedość aa tem Zanim Minister- rad ogółu interesowanych, musi stać się przed- 
stwo a więc Rząd ustali projekt zmiany ustawy, miotem dyskusji publicznej, nie śmie jak dotąd 
Wypowiedzieć powinny ste w tym kierunku nie- być traktowanem ubocznie i przy sposobności 
tylko Związki, nietylko Kasy ale wszyscy ci, któ'- ale ze względu na dobro całej kla-sy pracującej 
rzy stoją w jakiejkolwiek łączności” z ubezpie- musi -się wysunąć na pierwszy plan i zająć 
czeniem. ” . wszystkich dobrze myślący,cli dla dobra klasy

Ilekroć w czasach dawniejszych groziło u- 
bezpieczeniu pracujących niebezpieczeństwo — 
ti u nas grozi (gno stale — 'odbywały się poważne 
i liczbą reprezentowanych członków Kąs po­
tężne zjazdy kasowe, które dawały wyraz żą­
daniom Masy pracującej w sprawach ubezpiecze 
nia pracujących. I autokratyczne prawie rządy 
państwa zaborczego nie miały odwagi wystąpić 
przeciwko tak wyrażonym żądaniom na zjazdach

się wysunąć na 
wszystkich dobrze myślący,cli 
pracującej.
' Aby to isię stało ińiusi narada Związków Kas 
chorych i ważniejszych Kas byłej Kongresówki- 
opracować program, dać go pod rozwagę wszyst­
kim intereisowanym instytucjom a następnie na 
ogólnym wielkim zjeżdzie praedfetawić opinji 
publicznej istolne potrzeby ube^iieczenia praoi- 
jąfcych. . l fej j ( r 1
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